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PODHALA
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM PODHALA — SPISZĄ — ORAWY.

Nr. 11 Nowy Targ, dnia 26 marca 1933 r. Rok XXI.

K o w a  us tawa samorządowa.
18 lutego br. uchwali ł  Sejm projekt  nowej  us t a ­

wy samorządowe j ,  która wprowadzona  w życie ujed 
no s ta jn i  na całym obszarze  Rzeczypospol itej  bu dowę  
i organizację pods tawowych komórek  naszej  s t ruktury 
pa ńs tw owe j ,  jakiemi są wieś i powiat .  Sprawa ta z a ­
p ow ia dana  przed rokiem narobiła dużo mątu  po n a ­
szych  wsiach, z jednej  s t rony bowiem nowa ustawa 
sa m o rząd o w a,  omawiająca  przyszłą bu dow ę  i o m a w ia ­
jąca now y s po só b  gospod arowan ia ,  siłą faktu stać się 
mus ia ła  dla tej wsi bardzo zaciekawiającym p ro b le ­
m e m ,  z drugiej  s t rony przewrotnie i t endencyjnie na­
świet lana i t łumaczona przez różnych malkonten tów 
pol itycznych,  wywoływała tu i ówdzie zastrzeżenia 
i n ieuzasadnio ne  obawy.  Dlatego za rzecz potrzebną  
uw aża m  publiczne,  bezs tronne  omówienie  tej sprawy, 
a przez to u.-pokojenie „wylę k ły ch” i p rzekonanie ,  że 
n aw e t  sanacyjny  sejm nie do burzenia ,  ale rozbudowy 
pod s ta wowe j  gospodark i  pańs twowej  dąży.

Obecna  organizacja g m in y  wiejskiej przedstawia 
s ię róż norodnie  i zależy od podpisu  tes tamentu zosta 
w io n e g o  nam przez zaborców i długoletnich opieku 
nów.  Inaczej organizacja ta wygląda  w byłym zaborze 
aus tryjack iin ,  inaczej w pruskim,  inaczej w rosyjskim 
Rzecz na tura lna,  że tego rodzaiu stan w od bu dow a  
n y m  Pańs twie  po lskiem zmie nio nym być musi  — 
stwarza  bowiem dotychczas niesłychane  t rudności  ad 
min is t racy jno ustawowe, przedłuża i u t rzymuje  narzu 
eon y  n a m  przez łajdac two historyczne podział ,  a wresz­
cie jes t  is tną wieżą Babel  s po so bó w  go sp odarow an ia  
i rozwoju naszycn wsi i powiatów.

Jeśl i  chodzi o organizację wsi, to uchwalona

w lutym ustawa wprowadza  nam nieznaną  dotychczas  
jednos tkę  organizacyjną,  t. zw. gm inę  zbiorową. Nazwa 
ta nie kryje w sobie żadnych  ograniczeń,  czy z a p o ­
wiedzi hamo wania  rozwoju gospudarki  do tychczaso­
wych gmin  —  natomias t  pow.ada ,  że gmin y ,  które 
z racji swej szczupłości  i ubóstwa prowadzą  suchoin i-  
czą gos podarkę ,  w wielu razach n iepokrywającą  z a ­
pot rzebowania przyborów kancelaryjnych,  potrzebnych 
w roku, gm iny  takie będą  łączone w większe jednostki ,  
jakiemi będą  gm iny  zbiorowe, a t e m s a m u n  n a d ­
wątlone obecnie siły żywotne  takiej gminy  zo s ta ną  
wzmocn ion e  zb iorowym wysiłkiem kilku dotychczaso 
wych gmin  słabych.  Dotychczasowe gm iny  wiejskie 
pozos ta ną  nadal  ze swoim dobrem i mają tk iem,  zm ie ­
nią na tomiast  nazwę i zamiast  gminy ,  nazywać się b ę ­
dą  gr om ad am i .  Na czele g r om ady  stać będzie sołtys,  
a nie obecny wójt. Kilka grom ad  połączonych tworzyć  
będzie gminę ,  na czele której stać będzie wójt. M a ­
ją tkiem i dobrem grom adzk iem ,  tudzież d o c h o d a m i  
z tych ź róde ł zarządzać będzie groma da ,  j e d n a k o w o ż  
w wypadkach,  kiedy prace i zadania w ym agać  b ę d ą  
większego wysiłku f inansowego i fizycznego,  współdz ia ­
łać musi  z gminą .  Takiemi  zadaniami  będzie np. b u ­
dowa szkoły 7-klasowej,  dom u  ludowego,  kółka rolni­
czego,  sprawy poboru  wojskowego,  statystyki,  wetery- 
narji,  zdrowotności  i td. Dodać  należy,  że szereg c z y n ­
ności,  wykonywanych  obecnie pr z Stare iwo, p rze­
kazanych zostanie zarządowi gminj-.  Drga, cję władz, 
w groma dach  i gminach nowa ust wa rozw.ązuje na 
s tępująco : na czele grom ady  stać będz ie  sołtys i p o d -  
sołtys,  którzy równocześn ie  będą  pomoc nik ami  wój ta .
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Z a m ia s t  do tychczasowych rad gminnych  bę dą  rady 1
g rom adz k ie ,  przyczem ilość radnych zależeć będzie od i  
ilości mieszkańców,  a więc w gromad ach  do  500 
mieszkańców będzie li? radnych,  do 1000 m ie s z k a ń ­
ców — 10 radnych,  do 1500 mieszkańców —  20 r ad ­
nych,  do 2000 mieszkańców — 24 radnych,  ponad  i
2000 mieszkańców —  30 radnych.  W gromadach ,  
w  których liczba mieszkańców będzie mniejsza niż 
ZOO, nie będzie rady gromadzkie j  —  funkcje jej b ę ­
dzie spełniać ogólne  zebranie mieszkańców danej  g r o ­
m a d y ,  ale pos iada jących czynne  prawo wyborcze do 
zw iązków  samorządowych,  tj. ukończone  24 lat.

Zarząd gm iny  składać się będzie z wójta,  pod- 
-wójciego oraz dwóch lub trzech ławników (dzisiejsi 
asesorzy).  Wójt  będzie miał  do  pomo cy sekretarza 
g m in n e g o ,  pos iadającego praktykę  i egzamin  fachowy.

O rg a n e m  uchwalającym i kont rolującym będzie rada 
gminn a ,  która liczyć się będz ie  w gminie  do  5000 
mieszkańców 12 —  od 5000 do 10.000 mieszkańców 
—  20 radnych.

Ustawa nakłada  na Ministra Spraw Wewnęt rznych  
obowiązek  wytyczania  obszaru  gruntów zbiorowych,  
(czyli zaprowadzenia  gmin zbiorowycn)  w ciągu 18 
miesięcy,  równocześnie  jednak  daje mu mo żność  tam,  
gdzie do tychczasowa gmina  jest  dostatecznie silna fi­
nansow o,  nie łączenia zbiorowego,  i pozos tawienia w s ta ­
nie oDecnym. Widzimy zatem, że gmina  zb iorowa nie 
będzie prz ym us em  i wprowadzenie jej zależeć będz ie  
od  decyzji  pana Ministra,  która to decyzja,  p r zekon any 
jestem,  wy da ną  zostanie po zasiągnięciu opinji  i n t e r e ­
sowanych czynników rządowych.

D r  Ciszek.

Obchód 10-lecia Ogniska Związku Podhalan w Warszawie.
Dnia 2 go kw ietnia 1933 r. (n ie d z ie la ):Zawiadamia jąc,  że dnia 1 go  i 2-go kwietnia 

1933 r. odbędą,  się w Warszawie obrady  Zjazdu Dele­
ga tów  Ognisk  Związku Podhalan  i Zarządu Głównego,  
w związku z ob chodem 10 letniego istnienia Warszaw­
sk iego  Ogniska ,  p rosimy o wzięcie udziału w o b r a ­
dach  i uroczystościach oraz o łaskawe zakom unikowanie  
d o  dnia 28 bm , pod  adresem Zarządu Ognisk a  Związku 
P o d h a l a n  w Warszawie,  ul. Kredytowa 5 m. 3, im ie n­
ne go  wykazu  de legatów,  uczestniczek i uczestników 
c e l e m  przygotowania  kwater.

Zniżka kolejowa jest  przewidzianą  przy korzy ­
s ta n iu  ze specja lnego pociągu,  u ru ch om io nego  przez 
Po l sk ie  Biuro Podróż y  „Orbis" ,  który odejdzie z Z a ­
k o p a n e g o  w kierunku stacji C h abów ka  Kraków-War-  
s z a w a  wieczorem dnia 31 go bm. ,  z Warszawy zaś 
<duia 2-go kwietnia br. w kie runku powro tnym.  Szcze­
g ó ł y  rozkładu jazdy  bę dą  po dane  w „I lustrowanym 
Kur je rze  Co dz ie nnym " oraz na odn ośnych  stacjach 
kolejowych,  j akoteż  w biurach „Orbisu".

Kwatery bę dą  przydz ie lone  zg łasza jącym się 
uczestn ikom po przybyciu do Warszawy w w yja zdo­
wej hali dworca g łó wn ego dnia 1 go kwietnia b. r. 
w  godzinach od  7 ej do 10 ej, gdzie będz ie  czynne  
ł ń u r o  kwaterunkowe,  oznaczone  wido cznym  napisem.

P R O G R A M
Obchodu Dziesięciolecia Ogniska Związku 

Podhalan w Warszawie.

Dnia 1-go kwietnia 1933 r. (sobota);
«Godz. 10’30— 13‘30 Otwarcie Zjazdu —  O br ady

(ul. Kredytowa 5 m. 3),
„ 14 — 16 W sp ól ny  obiad,

16 — 19 Ob rady  Zarządu Głównego
(ul. Bracka 18, parter),

„  16 — 20 Wieczornica d 2 iecięca
(ul. Kredytowa 5 m. 3).

G odz  9 3 0  — 10 Msza św. (kościół Sw. Krzyża,
ul. Krak. Przedm.  1 )

10 30 —11 Złożenie wieńca na grobie N ie zna ­
nego  Żołnierza,

12 — 14 Poranek  muzyki  i pieśni p o d h a ­
lańskiej  (kino Colloseum,  ul. 
Nowy Świat  19),

14 — 16 Przerwa obiadowa,
16 — 18 Zakończenie obrad

(ul. Kredytowa 5 m
20 — 23 Pos iady  podhalańskie .

P o r z ą d e k  o b r a d ;
Zjakdu Delegatów Ognisk

1) Zagajenie,
I) Wybór  Prezydjum i Komisji  Wnioskowej,
3) Zmiana  statutu Związku Podhalan ,
4) Ustalenie wpisowego,  składek i podziału na rzecz

Zarządu Głównego,
5) Sprawy gospodarcze ,
6) Rada do spraw urządzenia  i p rop aga ndy letnisk

podhalańskich,
7) Współpraca z Polskim T our ing  Klubem,
8) Realizacja ustroju szkolnictwa na Podhalu ,
9) Komi te t  Opieki  nad Dzieckiem Podhala ,

10) Organizacja P o ch a la n  zagranicą,
I I )  Wniosek  w sprawie zebrania i opracowania  ma-

terjałów, dotyczących udziału Podhala  w akcji 
niepodległościowej .

Zarzgdu Głównego
1) Przyjęcie regulaminu ,
2) Uzgodnienie  wniosków na Zjazd Delegatów Ognisk ,
3) Organizacja Podhalańsk iej  Młodzieży akademickiej ,
4) Sprawa „Gaze ty  Podhalańsk ie j" ,
5) „ M apy  Podhala ,
6) „ Wys tawy Podhalańsk ie j ,
7) Sprawy bieżące.

Z arząd  Główny Związku Podhalan.
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Kilka uwag w  sprawie uprawy lnu na Podhalu.
Ciężkie położenie  gos podarcze  zmusza  rolnika do 

szukania  tych dziur,  któremi p ieniądz z gospodars twa  
ucieka i sp o s o b ó w  na zaradzenie złemu.

Ile pien iędzy  uciekało z kieszeni na ku pno p ł ó ­
cien i innych wyrobó w bawełn ianych,  odczuwają teraz 
gosp os ie  nasze,  gdy  przychodzi  płacić za kupione  
często na r a t y ' mater jały płócienne.

A tymczasem kilka tysięcy warszta tów tkackich 
próżnuje  na Pod ha lu ,  bo wielu gospo s iom nie „opłacał  
s ię “ siew lnu. \V ten sposob  w Polsce kilkaset miljo- 
nów szło rocznie zagranicę za bawełnę ,  jutę i sizal.

A przecież na Po dhalu  len uda  się pięknie. Ki lku­
letnie doświadczenia  z uprawą ióżnych  odm ian  p r o ­
w a d z o n e  przez O kręgowe T-wo Rolnicze wykazały,  że 
len długości  1 metra bardzo łatwo u nas wyprodukować .

Ponieważ  w obecny m sezonie  wiosennym zapewne 
większe  powierzchnie  rolnicy zasieją lnem, pozwolę 
sobie  przytoczyć kilka u w ag na czasie.

Len  wymag a  dużo  wilgoci zwłaszcza w początkach 
rozwoju .  Jeżeli zatem trafimy na lato o posuszne j 
wiośnie  jak były dwa przedos ta tnie ,  a rolnik przez 
wadl iwą  uprawę nie zat rzymał  wilgoci w glebie,  len 
zawodzi.  Uda je  się dobrze po koniczynach ale jedna 
wiosenna  orka przesusza rolę ; konieczna jest  orka przed 
z imą,  a d ruga  płytka wiosenna .

Len zakorzenia się g łęboko i s tąd uda  się nawet  
na  górskich  glebach byle uprawianych  dobrze.

Prak tycznem jest  pole do  którego wsiewamy

koniczynę,  po której ma przyjść len, wyplewić  i zasiać 
dobrą  n iezachwaszczoną  koniczyną,  bo  im lepsza Koni­
czyna tern żyźniejsza po niej gleba i mniej chwastów, 

Ponieważ  g łówna praca przy lnie po siewie,  to 
tępienie chwastów,  dobrze  len siać po burakacn,  które 
były sadzone  na ziemniaczyskach,  bo wtedy  już  mnie j 
chwastów,  a nawóz  rozłożony.  vŚwieżego n aw oż eni a  
nawozem len nie znosi.

Przed siewem należy rolę zwałować,  by chw as ty  
równomiernie  zeszły a po tem zbronować,  by je wytęp ić .

Nawożenie  solą potasową,  superfosfateni  i azoto-  
wemi  nawozami  dobrze  działa,  ale nawozy p o w in n y  
być  rozsiane na kilkanaście dni przed siewem,

Siew powinien być  nie za późny ,  wzdłuż  i wpo-  
przek,  po siewie walcowanie.

Na włókno sieje się od 2 do 3 kg. na 100 m* 
na nas ienie tylko 1 */2 kg. na 100 m* i wtedy nawozić  
trochę silniej fosforowemi nawozami  i t rzymać  t rochę  
dłużej w polu.  Oczywiście,  kto chce mieć cienkie, d ług ie  
włókno sieje gęsto,  nawozi silniej po tasem i azotem,  
zbiera wcześniej,  gdy siemię jeszcze nie dojrzało,  s tąd 
też pochodzi  przeważnie u nas „wyradzanie" się sie­
mienia,  wzm oż on e  jeszcze siewem ręcznym i n ie równ o-  
miernem s tąd przykryciem ziarna.

Dlatego też nasienie stale się do nas sp rowa dza ,  
zwłaszcza ryskie,  z północy pochodzące  nasiona  są  
poszukiwane  i takie sprowadza  Spółdzielnia P odha le .  

Dzięki zab iegom Prezesa,  p. posła Różaka,  u zy­

CUŁY.

S p iśm ich a ło  wa,
i i i .

Ogryza ły  cetyne  i skórę na nik. Ha  i Inacyj sie 
żyło.  Zyntyce ani syra nie było,  bo sie owce nie dojy- 
ły. Trza było nads kakuw ać  m ó n k ó m  i spyrkóm.  Uci­
chły potoki ,  ucichły ptoski ,  zwierz sie krył po lesie, 
ba, owce tys nie becały.  Nieroz jako sie wypogodzie-  
ło,  noce  były jasne,  a gwiozdy  wisieły jak te fakle 
n isko,  n ie roz  zaś przys ły okru tne  kurniawy,  świat  za- 
waly ły  i prały bu łami  śniegu ,  ze chciały cały świat  
zrównać .  Ani dychnoć  nie dały. A wtedy  leciały ze 
śn ieg iem zmarznice,  na kogo  chuchły,  tyn morz,  kogo 
sie do tknyły ,  t ego  zasuły.  I tak se Micha łek owiecki 
zimuwoł, a na wil ióm Bożego Narodzenia  prziganioł  
du domu. O w có m  poprz iprawiół  i po trzi zwónki  na 
sy je ,  zeby kozdy  wiedzioł,  ze go stać i na trzi, nie 
jacy na jedyn.  A na pastyrce seł  z innymi  juhasami  
koło ół torza i c iupaskóm abo  ji ku lm agó m  z blachami,  
a choćby  go fto nie znoł,  to go  poznoł  po ciupadze.  
Ej,  bo  jego  c iupaga  to tys i zwóniła.

Nej ! Kiela ta rokók usło. Dobrze  im sie więd ło .
I roz, kie tak zimuwali ,  p rzisła okru tno zima. Śniegiym 
zaprało dziedziny.  Ludzi nieftoryk tak zasuło w izbak 
ze żyli jak te mrówcice w mrowisku pod  śnieg iem.  
A Michałek był  wtedy w gorak.  Całóm jesień s łónecko 
cyrwuniu tko zachudzieło.  Patrzół  sie na niego.  Nic g o  
nie razieło w ocy. Horu je  ! Cosi  b e !  Cosi  b e ! Sep ta l o  
mu w piersiak. I przisła ta bieda w górak.  Z po có n .  
tku wyrwoł  sie wiater, jak zacon duć,  prać smrekami,  
łómać,  całe lasy pokłod  po ziemi,  ino wykroty sterca-  
ły do góry,  po tym prziseł śnieg. Suł i suł, a p łane t -  
nicy jakby  sie uwzieni  —  hebluwal i  i hebluwali .  Z a ­
suło drógi .  Dziek iedy zjechoł jak pierun,  śnieg zmiót ł ,  
zaprol,  wykopj  rt do góry nogami  i całom b i e d e  
zgarnoł .

Nifto od Budzą  ku ch łopcom nie zazieroł.  Roz. 
sie ociec zabroł ,  zamanunie ło  go, zapapucić ło  tak,  z e  
dopierz  na trzeci dz ień wróciól ledwo żywy do  d o m u -  
Matka  za łamuwała  rynce, płakała i płakała.  O,  co ty s  
ta z chłopcami  — modly ła  sie kozdy wiecór do  Po- 
n iezusa,  j e dyn  Ojcy nas,  zeby ik tysta jacy Bóg za-  
chowoł.  Ociec juz  trzi razy sie zabieroł,  ale wse g o  
wrócieło.
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ska ło  Towarzystwo Rolnicze pew ną  ilość siemienia 
lnianego  po ulgowej  cenie dla członków O. T. R. 
i  pracujących z niem organizacyj .

Zgłoszenia należy kierować do dnia 15/IV b. r.

DO iłllziKf i vmm
Pi sm em  Ministerstwa W. R. i O. P. polecono mi 

o tw orzyć  ośrodek pracy młodz ieży w g imnazjum 
w  Nowym  Targu,  polegającej  na gromadzen iu  sztuki 
podhalańsk ie j .  Ośro dek  taki byłby czemś w rodzaju 
m a ł e g o  muzeum,  z którego w każdej chwili korzy­
s t a ła by  młodzież kształcąca się w zakładzie.  —  
T o  też zwracam się przedewszys tkiem a o  młod z ie ­
ż y  z ape lem : Chłopcy  i panienki  tutej szych szkół,
rozejrzyjcie się po własnych domach i domach  Wa­
szych  sąsiadów.  Jeżeli  coś ładnego  góralsk iego  zna j­
dziecie,  poproście o te p rzedmioty  i przynieście je do 
m n i e  do szkoły,  a ja po zobaczeniu przyjmę je od 
W a s  za pokwitowaniem dla oś rodka.  M ogą  to być 
o b ra z y  na szkle malowane,  dzbanki  przeróżne,  łyżniki,

do Zarządu Towarzystwa w Nowym Targu,  Rynek  4 
które udziela wskazówek fachowych i gdzie m o ż n a  
nabyć  także broszurki  o uprawie i przeróbce lnu.

Int. Czukemat.

osi nilojacri 5ffip piaiaMo.
czerpaki,  gęśle,  fajki, spinki,  guńki ,  pasy,  c iupagi ,  
ramki,  hafty na starych drutkach,  parzenice ze s tarych  
spodni ,  plecy ze starych serdaków z ładnym kwia tem,  
skrzynki  ładnie malowane  i tp.

Odn oszę  się i do  wszystkich ludzi dobrej  woli,  
posiada jących przedmioty zabytkowe sztuki ludu p o d h a ­
lańskiego,  by te zechcieli ł askawie ofiarować dla O ś r o d ­
ka w g imn az jum w Nowym Targu.  Przedmioty  te b ę ­
dą  miały zapewnioną  opiekę  i będą  zawsze do  d y ­
spozycji  osób,  chcących z nich korzystać dla sztuki  
czy nauki.

Wiktor Gatowsk 
naucz gimn.  w N ow y m  Targu .

S p r a w o z d a n ie  p re z e s a  z dz ia ła lnośc i  O g n is k a  
Z w ią z k u  P o d h a la n  w P o ro n in ie ,  za r o k  1 9 3 2 .

(Dokończenie).
ZJAZD PODHALAN  

Na czoło wydarzeń  w życiu naszego  Ogniska 
w y s u n ą ł  się w ubieg łym roku O gó ln y  Zjazd  Podhalan ,

który w tym roku zaszczycił  naszą miejscowość.  Do 
tego Zjazdu kierowały się wszystkie myśli  O gni ska  
i posiedzenia  Zarządu.  Utworzyl i śmy obszerny  K o m i­
tet Zjazdowy,  na którego czele s taną ł P. Poseł  Fe-

Chłopcy ,  j ako chłopcy.  Biedziyli jak mogli .  Kor- 
miyl i  owce Ale im sie mónka  skońcy ła .  Przecierpieli  
j e d y n  dzień o głodzie,  przecierpieli  drugi.  Wyzierali  
d o  pola,  cy nie idzie fto z domu.  Michałek p a d o :

— Wiecie co bracio?  J o  pu d y m  na Jaworzine ,  
o  przecie upy tom  dzie co zjeść, to wóm  prziniesym ! 
T y  idź, kormiyj  owce,  a ty rozduchoj  watrę H e !  Koz- 
d y  sie wzión do swojego.  Tyn co owcóm zrucoł siano,  
z a m g ly ło  go  z głodu,  spod  ze sopy,  i p rzebiół  sie 
n a  synku i tam zostoł.  Ty n  co krzesoł  ogień,  krze- 
s o ł ,  krzesoł ,  prziseł  mróz,  nie dokrzesoł ,  na siedzón- 
<cku zmórz.  Michałek zaś seł z góry,  seł, pokla móg- 
A le  śn ieg  był  wielgi, zapadówoł ,  zapadówoł ,  stropić* 
s ie  okrutnie ,  zesłab,  cupnoł  pod  smyreckiem,  i t am 
prze jrzo ł ,  co sie z nim i z bra tomi  stanie.  Zawiód  ża­
ł o ś n i e  : „Matko moja,  matko,  ej, wy o tern nie wie- 
ide, my  tu z g łodu  mremy,  ej, cos tak twardo śpicie".  
!I s tymi  s łowami  dusa  uleciała. Pies,  co seł z Micha ł­
k i e m ,  wróciół  sie nazod ,  obwóncho ł  obu bratok,  za­
w y ł  żałośnie .  Na telo był  wereda móndry ,  ze kormiół  
owce .  Nagrzób ,  nag rzób  siana z p iynte rka  do  sopy .  
A  kie sie uspokojyło,  p o gnoł  ku ojcóm.

U Budzą jus  matka  ani nie spała.  Ni mogła  ani

jeść, a po kontak  chlipała za chłopcami.  Naroz  przile- 
cioł na oborę corny ptok i zaskrzecoł  do o k n a :  krup! 
krup ! krup ! Matka krzikła : Jezus  Krystus,  jus po 
chłopcak.  Ociec wyseł  do  pola,  patrzi,  a tu leci pies 
z góry,  przilecioł na oborę,  cupnół  i zawył. Nie cekoł 
nic, ino zaś wracoł  nazod.  Zwiesiół i ociec głowę. Po- 
lecioł do dziedziny,  nazganio ł  ch łopók i poseł  ś nimi 
i matkóm ku synóm.  Prziśli ledwo na Biółóm Wode,  
skryncićli do góry,  idóm.  Widzom juz kolybe,  ale sie 
z nij nie kurzi. Matka zynie na przodku.  Widzi  iak 
Michałek siedzi pod smyreckiem,  i śpi. Woło na n ie ­
go  : Michałku!  Micha łku!  Spis Micha łku?!  E, obudź  
ze s ie!  Nie s ły sys?  Dy to jo, matka twoja.  Śpis Mi­
cha łk u?  Ś p is ?  Przisła ku n iemu,  sarpie.  Budzi i b u ­
dzi, a Michałek nic. Woło  jesce ; Śpis Michałku? śpis 
Michałku,  Michałku.  Posadz iła  go  na podołek,  c hu cha ­
ła na niego,  a skwiyrcki suły sie ji jak groch z ocók.  
Ociec zaroz pozna ł  co z Michałkiem.  Pose ł  dalij i tak 
sie skońcyio Micha łkowe pasynie.  O d  tego casu ta 
dolina nazywa sie Spiśmichałowa.  A kie przidzie peł­
nia, wte wićdno ,  j ak  Michałek chodzi  po dolinie dzie 
owce pasoł ,  po perciok i cicho nu c i :  „Matko,  moja  
matka ,  cos tak twardo śpiycie".  (Koniec).
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D Z I R Ł  U R Z Ę D O W Y  P O W IA T U  I IO W O T f lR S k lE G O .
Staros ta Powia towy

nowotarski  Nowy Targ,  15/111 1933.
L. dć. 2595 0.31.  ;

W łóczęgostwo i wyłudzanie wsparć.

Do wszystkich Urzędów miejskich 
i gminnych w powiecie.

Według  reskryptu Urzędu Wojewódzkiego w Kra- 
■ kow:e z 25/Xl 1931 r L:  P;IX, 33,31 włóczą się po 

kraju i wyłudza ją pod  różnemi  pozorami  wsparcia na I
rachunek gmin  swego zamieszkania,  wzgl. gmin  o b o ­
wiązanych  rzekomo do trwałej opieki następujące j

o s o b y :
1) Józef  Janicki  z Odolanowa,  syn T om asza  i

i Elżbiety ur. 6 3 1903 w Ostrowie  Wlkp , 2) były ro­
botnik rolny Szym on  Zydor  ur. 9/X 1871 w Będzi- 
szynie,  wdowiec,  ojciec 3 dzieci, 3) Rutka Bronisław, 
z am e ld ow any  w gm. Kalisz, pow. kaliskiego,  4) Bo- 
janek  Stanisław,  syn Józefa i Ludwiki,  ur.20 I 1896 r. 
z m. Stoczka,  pow. Łucków,  5) Skubisz Ludwik,  syn 

. Józefa i Józefy ur. 30/7 1887, mieszkaniec wsi Kamie- 
mowola ,  gm. Luszawa,  pow. lubar towskiego,  6) Stre- 
kowski  Wiktor,  ur. 9/XII 1895 w Czerniejewie,  pow. 
Gniezno ,  ostatnio zamieszkały we Wronkach,  pow. 
Szamotu ły,  7) Zoija Dobrowolska ,  żona  śp. M'koła ja ,  
około 44 lat licząca, rei. rz. k. wdowa bez zajęcia, ur. 
w Warszawie,  8) Nocoń Władys ław,  lat 19, syn Mi- 
.chała i Marjanny,  rzekomo zamieszka ły  w Warszawie,  
p r zy  ul. Dzikiej Nr. 62, 9) Matwiejczyk Józef,  syn NN. 
i Jus tyn y ,  ur. 2 /Vi 1895 ubrany w m un d u r  marynar - 

. ski,  10) Zatoń Ksawery,  syn Piotra i Marjanny,  roczn. 
1883 — hutr.ik, 11) Zatoń Mieczysław,  syn Ksawere­
go  i Bronisławy,  roczn. 1909 — hutnik,  12) Bielecki 
Władys ław,  syn Jana  i Ludwiki  ur. w r. 1882, p r zy­
na leżny do gm iny  Wygiełzów,  pow. łaskiego,  woj. 
Łódzkiego,  13) Skowron ;ka Bronisława z gmi ny  Kle- 
niewo,  pow. płockiego,1, 14) Śliska Władys ław,  zam el ­
do wan y  w pow. P łońskim,  15) Janiszewski Kons tanty,

liks Gwiżdż.  Do Komitetu weszli P. P. Leon  Królicki 
i Ja n  Konior  Dyrektorowie szkół ,  Państwo Erychle- 
bowie,  PP. Antoni  Mrożek,  Stanisław Dąbrowski ,  n a ­
czelnicy poczty i stacji, P. Marja Lubicz Sawicka} 
mie jscowe Duchowieńs two oraz szereg członków O g n i ­
ska. Tak  u tworzony Komite t  p rzygotowywał  w na j ­

d ro b n ie j s z y c h  szczegółach Zjazd Podhalan ,  który d o ­
szedł  do skutku w dniach 6 i 7 sierpnia.  Z pomocą  

• w usprawnieniu  Zjazdu bardzo  wydatnie  pospieszyl i  
.nasi dorożkarze,  będ ą c  bez in teresownie  do dyspozyc ji  
dla gości  p rzyjezdnych.  Szczegóły tego Zjazdu opisane  
są w kronice Ogniska .

syn Leonarda  i Stanisława,  nr. 11,IX 1902 w Warsza­
wie, stały mieszkaniec wsi Parole,  16) Limewski  Mie­
czysław, ur. w r. 1897, syn  Antoniego  i Eleonory ,  sta­
ły mieszkaniec  gm iny  Służewo,  pow. n iesz awski ego ,  
17) D o m e ra d z f i  Jan,  syn J a n a  i Katarzyny,  ur. w r. 
1891, 18) Klimczak Anna ,  córka Wojciecha i Jó z e f y  
ze wsi Zieleń, gin.  Bądkowo,  pow.  Nieszawskaego,  
19) Domeradzka  Teofila, córka Józefa i Franc iszk i ,  
przynależna do Magist ia tu  m. Lipna,  20) S k o r o b o g a to w  
Zacharjasz,  syn  Ja na  i Katarzyny ,  zamieszka ły  w ba­
rakach na WoĘ ńce, 2 t )  Budowski  Kazimierz,  syet 
Wojciecha i Zofji, ur. 1,111 1883 w Świlczy pow.  R z e ­
szów, 22) GodowsKi Franciszek,  z gniony Wylewa,  
pow. Jarosław,  23) Machowski  Kasper  ur. 16, VI 1906 
w Wyżnem,  pow. Strzyżów, 24) Kołodziej  Józef,  syni 
Wiktorji  ur. 1893 w Potuszynie ,  pow. T o m a s z ó w  lu­
belski,  25) Bielec Jan,  syn- Dominika  i Katarzyny, ur. 
w r. 1883 w Uhnowie,  pow. Rawa Ruska ,  26) Sam- 
bol Abraham,  miesz. Jaworowa,  27) H u s t yszyn  F e d i o .  
syn  Anny,  ur. w r. 1892 w Wańkow^j ,  gr. kat. ,  28^ 
Mendrek  Stanisław, syn Jana  . Antoniny ,  ur. w r. 188& 
w Wysokiej ,  pow. Strzyżów, 29) Marc janna  z Byl iców  
Mendrek,  żona  Stanisława,  przyn.  do Wysokie j ,  p o w .  
St izyżów, 30) Majka  Michał,  syn Jana  i Katarzyny ,  
ur. 5,111 1897 w Nadolanach,  pow. S a n o s ,  31) D r o z d  
Szym on,  syn Marji,  lat 25, z Nadola n ,  pow.  Sanok,  
32) Usciuski  Stanisław, syn Teofila i Ludwiki ,  ini 2 9 .  
zam. w Kowlu w d. kolej. 122, 33) Graczyk  Lu dw ik ,  
syn Stanisława i Julji,  ur. w r. 1904 w Błoniu,  po w .  
Błońskiego,  woj. Warszawskiego  i t amż e  p rz y n a le ż n y  
wraz ze swą żoną  i dzieckiem,  34) Kijowski M a teusz ,  
lat 33, syn  Teofila . i Zofji, mieszkaniec  o s a d y  
Kowniatyn.

Ost rzegam P. T., ponieważ ewent .  udz ie l one  w y ­
mien ion ym osobom  wsparcia n e będą  zwracane  pr zez  
interesowane  gminy.

Starosta p o w i a t o w y ;
M . Korniak.

Z ŻYCIA W E W N Ę T R Z N E G O  NASZ EJ  
ORGANIZACJI.

Do pięknych przeżyć Ogn iska  na leży  majówka, ,  
która w tym roku odbyła  się 5 czerwca.  W śr ó d  m o ­
drzewiowego lasku na Galicowej grap ie  oc hoc zo  b a ­
wiła się nasza młodz ież przy dźwiękach  mu zyki  g ó ­
ralskiej,  a goście letnicy przy orkiestrze O gn is ka .  Ta­
ta) powsta ło Towarzys two prz j jac ió ł  orkiest ry  i z ło ­
żyło dorywczo  na jej cele pe w ną  kwotę.  Zabawa 
urozmaicona  śpiewami , o p ow ia dani am i  z p r z e m o w y  
prezesa przeciągnęła się do późna  w nocy.  Z a u w a ż o n o  
jednak ,  że członkowie O gni ska  za mały  brali  u dz ia ł
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w  zabawie,  d la te go  p o s t ano w io no  n i  p rzysz łość w inny 
sp osób  urządzić majówkę.

U m ił o w a n e m  dz ie łem Ognisk a  jest  orkiestra.  
B a r d z o  du żo  sił i pracy jej poświęcono,  jak świadczy 
s p ra w o z d a n ie  kasowe.  Dla jej na leżytego rozwoju 
u ł o ż o n o  regu lam in  j dwukro tn ie  ją reorganizowano,  
b y  koniecznie dop ro w adz ić  do  odp ow ie dn ie go  poz io­
mu E g z a m in  prz ep ro wadzo ny przez kape lmistrza  
P. St as tn eg o  i P. Harynk a  z N ow ego  Targu  świadczył  
o  d u ż y m  pos tępie  cz łonków zespołu.  Tych,  którzy nie 
^sdali eg zam in u ,  m us ia no  usunąć Ob ecny  stan orkiestry 
j e s t  zadawalniający,  za co O gni sko  w jr a z a  uznanie  
d la  kape lmis t rza  P, Jozefa Meresa.  Pizy s p o s o b n o ­
ści n adm ie n iam ,  że Zarząd Ognisk a  poczyni ł  s tarania,  
a b y  członek zespołu  Józef Małyga ,  odbywający  służbę 
w o js k o w ą  w Cieszynie,  został  przyjęty do orkiestry 
wojskowej .  Sprawa jest  na dobrej  drodze.

W ub ieg ły m roku została osta tecznie  uzupełn io ­
n a  księgowość ,  zapr ow adz on e  karty zgłoszeń,  ujęte 
w  oso bn ej  ks iędze inwentarza  i z ap rowa dzona  kronika 
O g n i s k a ,  która przedstawia ważniejsze zdarzenia z życia 
O g n i s k a  od  początku jego  istnienia aż do  końca ubie ­
g ł e g o  ro-ku. Spisał  j ą  P. Stanisław Chowaniec  „Kociak",  
ab so lw en t  weterynarj i ,  członek naszego  Ogniska.

Na ostatnie  posiedzenie  Zarządu Głó w ne go  w Kra­
kowie  wyjechał  nasz stały de lega t  i członek Zarządu 
G ł ó w n e g o  P. Franc iszek Stoch,  aby inte*wenjować

w Województwie  w sprawie op ła t  pos to jowego naszych* 
dorożkarzy  w Zakopanem.

Je go  sprawozdanie  z posiedzenia  Zarządu G łó w n e ­
go  świadczy,  że były tam omawiane  bardzo  przychylnie 
dla nas żywotne  sprawy Poronina  j a k :  op ła ty  p o s to ­
jowego,  drogi  podnalańsk ie,  kursa gospodar s tw a  do 
m o w eg o  i plan regulacyjny  Poronina .  Co dotyczy 
p lanów regulacyjnych Poronina,  na tern s a m y m  s t a n o ­
wisku stanęła Komisja Wojewódzka ,  która w to w a ­
rzystwie Pana  Prezesa Związku Podha lan ,  Jakó ba  Za- 
chemskiego ,  objeżdżała Podhale .  Każde  uzdrowisko, ,  
które chce iść z pos tęp em czasu,  musi  mieć taki plan 
regulacyjny,  który mu zapewnia rozkwit  i, co zatem 
idzie, odpowiedni  dob robyt  ludności .

Kończąc to sp rawozdanie  chcę jeszcze podnieść 
je dną  bardzo  dla naszej  organizacji  radosn ą  sprawę,,  
mianowicie stały przyrost  członków Ogniska ,  coraz 
większą ich zwartość w pracy nad rozwojem (. gniska  
i chętne bez in te resowne przy jmowanie  obowiązków,  
jakie im przypada ją  w udziale w tych różnorodnych 
dziedzinach prowadzonych  przez Ognisko .

Taki j est  mniejwięcej  obraz naszej  działalności  
za rok ubiegły,  który miałem zaszczyt  przedstawić. 
Drogim Członkiniom i Członkom naszej  Drużyny 
Podhalańskiej .

Franciszek Stoch Wojciech Orawiec
sekretarz prezes.

NO WY TARG,  w marcu 1933 r. 

Nowy Targ w dniu imienin Komendanta.
O d dz ia ł  Związku Strzeleckiego w Nowy m Targu,  

u rządz i ł  w dniu 18 marca br. w sali Sokoła Akademję  
k u  czci Marszałka  Józefa Pi łsudskiego,  na której zespół  
T o w .  Sz opena  odegra ł  kilka utworów,  nas tępnie  p r z e m a ­
wia ł  p. Mróz  Stanis ław,  prezes  Oddzia łu  Zw. St rzeleckie­
go ,  a  rta koniec przez członków Oddzia łu  została od e g ra ­
n a  3-aktówka: „Porucznik  1. Brygady osnuta  na tle walk 
leg jo nowy ch .  Trzeba  dodać,  że Szan.  PT. Publ iczność  
ogarnę ło  pe łne zadowolenie  a wzruszyły do głębi  pewne  
chw i l e  dramatyczne .  Gra jący wywiązali  się ze swego 
zadani a  znakomic ie.  Na  pierwsze miejsce wysunęła  się 
p. Marys ia  F iu towska ,  która rolę Janki  odtworzyła 
z p r aw dz iw em  poświęceniem i oddani em ,  zaś jej n a ­
rzeczony  Wacek  Krzyski  w osobie  o b  Zguda  Zbyszka ,  
swą bu tn ą  pos ta w ą  i świe tną  grą  za im po now a ł  w szy s t ­
k i m ,  szczególn ie  w drug im i t rzecim akcie.  Bajecznie 
w yw iązd  się ob. Bryruarski  Władysław,  w roli radcy 
L u b i ń s k i e g o , ^ t ó r y  s w o b o d ą  ruchów i op ano w an ie m  
joł i  zyska ł  sob ie  szczere o k l a s k i ; pe łen powagi był  
»b.  Gie łczyński  Andrze j  w roli pułkownika .  Dobrze

obsa dzon o rolę urzędnika  rosyjsk iego  Fros imowa przez 
ob. Beł towskiego Józefa; dalej ty pow y oficer l eguno-  
wy por. Strzała w osobie  ob. Marszałka  Flor jana  dał p r a w ­
dziwe złudzenie wsp om ni eń  f rontowych,  również świe t ­
nie odegra ła  lame nt  o dzieci broniąc swego życia ob. H a ­
nusia Sz lachtowska , dalej zabawny i idealny był  w roli 
stróża ob. Giełczyński  Ludwik,  zaś ob. Izol p rz ed ­
stawił szorstki typ komisarza  rosyjskiego.  Dobrze n a ­
dawal i  się do swych ról o b y w a t e l e : Zubek,  Sokół,  
Wr< na, Kogierski  i inni.

Przyznać trzeba,  że cały zespól  po mist rzowsku 
odegra ł  dosyć  ciężką sztukę,  za co zyskał  gorące 
oklaski  i pełne zadowolenie  Publiczności .

W dniu 19 marca br. o godz.  10 zostało o d p r a ­
wione uroczyste nabożeńs two,  w którem wzięły udział  
wszystkie Stowarzyszenia ze sz tandarami ,  skąd uda ły  
się na rynek,  gdzie po przemówieniu  Dra Hirschlera,  
defi lowały przed przeds tawicielami Władz w osobie  
p. Starosty Korniaka  i innych.

Z powyższ ego  widać, że obywate le  No weg o T a r ­
gu i Związki  i S towarzyszenia,  godnie  uczcili dzień 
Imienin I. Marsza łka Polski Józefa Pi łsudskiego,  by 
w chwale swej żył nam jakna jd łuźsze  lata.

Cześć !
Sęp.
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Młodzież szkolna Państw. Gimnazjum w N. Targu
dnia 18 marca urządziła Uroczys tą  Akademję  ku czci 
Wodza  Narodu Marszałka Pi łsudskiego z okazji Jego  
Imienin.  — Po uroczystem nabożeństwie uczeń Bułdys 
wygłosi ł  referat p. t. „Życie i czyny  Marszałka P i ł sud ­

s k i e g o "  poczem chór  gimn. i orkiestra wykonały kilka 
utworów muzycznych.

Rozwiązanie placówki 0 . W P. i Związków H a lle r­
czyków. Jak  się dowiadujemy,  w ostatnim czasie w związ­
k u  z zaj łciami  w powiecie żywieckim — W o je w ó d z ­
kie Władze  bezpieczeństwa rozwiązały w naszym p o ­
wiecie placówki Obozu  Wielkiej Polski  i Związki Hal ­
le rczyków.  — Decyzja ta nastąpi ła na skutek  stwier 
dzenia przez Władze,  źe organizacje te działalnością 
swoją  zagrażają  bezpieczeństwu publ icznemu.

Ćwiczenia gimnastyczne aia pań. Staraniem Pow ia­
towego Komitetu W. F. i P. W. w N ow y m  Targu o d ­
będą  się ćwiczenia g imnastyki  dla pan w lokalu to wa­
rzystwa im. „Szopena"  przy ulicy Ludźmierskiej  (doin p. 
Guziaka) ,  który prowadzić  będzie fachowa siła p. Kę- 
dz iorówna.  Ćwiczenia te odbywać  się będą  w po n ie ­
działki i soboty od  godz.  19 tej, pierwsza lekcja o d b ę ­
dzie się dn. 25 bin. Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje 
p. Jan ina  Kowalska  w Szkole Zawodowej na Kowańcu.

Pożar w Starem  Bystrem. W nocy ze środy na 
czwartek wybuchł  z nieustalonych dotychczas przyczyn 

-pożar w S rarem Bystrem, który ze względu na silny 
wiatr szybko  przenosi ł  się, zagrażając całej wsi. Dzię­
ki t emu,  że Stare Bystre nie jest  gęsto zabudowane  
i dzięki akcji okol icznych Straży pożarnych,  pożar  
strawił tylko sześć zabudowań gospodarskich.  W akcji 
ra tunkowej  brały udział  Straże pożarne  z Czarnego  
Duna jca ,  Wróblówki,  Cichego,  Ludźmierza  — n a to ­
mias t  Straż pożarna z N ow ego  Targu,  mi m o  że jest  
namowocześn ie j  wyposażona ,  bo w sikawki motorowe,  
auta,  widocznie s p ow odu  bardzo  wielkiej odległości  

►(zaledwie 9 km.) do  pożaru nie przyjechała.  Rzecz 
napra wdę  go dna  potępienia,  tern więcej, że różnych 
z a p o m ó g  i dotacyj  pobiera Straż pożarna nowotarska  
najwięcej.  Dodać  wkońcu należy,  iż Stare Bystre jest  
j e d y n ą  wsią na Podha lu ,  gdzie opłaty asekuracji  o g ­
niowej  władze ściągać mus iały przy po mo cy  policji. 
O b y  ostatnie nieszczęście pożarowe w Starem Bystrem 
przekonało  tamtejszych obywateli ,  że asekuracja o g n io ­
wa nie jest uciążl iwym i n ie uzasadnionym podatk iem,  
ale opłatą,  którą każdy rozumny gos poda rz  winien 
w swoim własnym interesie do Towarzys twa Ubezp ie ­
czen iow ego ochotn ie  wpłacać.

Z Rabki. W poprzednim numerze  „Gaze ty P o d ­
ha la ń sk ie j"  poda l i śmy,  iż 6 bm.  na szybie odwier ­
conym przez Zakład Zdrojowy w Rabce nastąp ił  b a r ­
d z o  silny wyt rysk wody mineralnej .  Woda  ta okazała 

-się w swych składnikach silnie jodo - b r om ow ą - radjo- 
a k t y w n ą  solanką,  a stężenie przekracza 2 3 " , Nadal  
rs§ prow ad zon e  prace na d  ustaleniem wydajności  t ego

źródła.  Wyniki  do tychczasowe przeds tawia ją  s ię  k o ­
rzystnie,  gdyż  wydajność '  przekracza zgórą 2 0 0 OOL 
litrów na dobę.  Stan do tychczasowy  wydajnośc i ,  j ak  
nas zapewniają,  nawet z du ż y m  na d m ia re m  p o k ry w a  
zapot rzebowanie  całego zdrojowiska.

Wedle bardzo pr aw dopo do bnych  p rzyp uszczeń ,  
wydajność źródła oka że  się znacznie większą z ch w i lą  
g łębszego zabudowania  pompy.  Solanka  ta pochodź* 
z g łębokości  około 400 m.

Rabka w dniu Im ienin M arszałka J PUsueskieg*  
była odświętnie ude korowaną  przez dwa dni ,  a źywy 
udział  w uroczystościach świadczy  o dużem z ro zum ie ­
niu obywate lskiem.

W sobotę przed południem uda ły się szkoły  p o  
nabożeńs twie  na akademję  w sali kina „Jutrzenka" 
urządzonej  we własnym zakresie.  Wieczorem odt>3 # 
się capstrzyk,  po chód  b. liczny przy d źw ię ka ch  
dwu orkiestr  oraz współudziale barwnej bander j i  g ó ­
ralskiej udał  się do Zakładu  Kąpie lowego.

W niedzielę o godz.  12 ej przy udz ia le  władj? 
miejscowych,  Związków i młodz ieży  szkolnej  oIdfcyła 
się uroczysta akademja .

W ielobarwne mapy plastyczne kr akows ko  ś ląsk iego
1 wschodnio karpackiego  rejonu turys tycznego .  Ma,py­
tę, wykonane  techniką ro tograwjurową,  w o p r a c o w a n ia  
znanego  kartografa T. Zwolińskiego,  są  ko n ie c z n e ®  
„Vade mecum" każdego turysty.  Przeds tawia ją  s z c z t - 
gó łow ą rzeźbę terenu, obe jmując  całą Rzecsyjusiłoli ta,  
obrazują  rozmieszczenie miast,  g łówne  połączenia  ke -  
lejowe i szlam sam ochod ow e.

Prócz ?>wej wartości komunikacyjnej  s tanowią  o r e  
pożądaną  pomoc  dydaktyczną ,  winne się więc zna leźć  
nietylko w rękach każdego turysty,  ale także  i w zb it­
rach wszystkich instylucyj szkolnych.  — Po le c a m y  je 
jako  pierwsze tego rodzaju poważne  wydawnic t wo  
w Polsce.  — Cena  egzemplarza  formatu I 12 6 0  cni.
2 zł. 50 gr., formatu 70 50 cm. 1 zł. 5U gr. — M a p y  
te można  nabyć we wszystkich Dyrekcjach Kot e jowyr t  e 
na stacjach kolejowych w całym kraju,  w knęgarniiacfc 
kolejowych „Ruch" oraz w biurach P  B. P. „Ofisik* 
i „W agons  Lits Cook" .

W Harklowej odbyło  się w dniu 19 marca  b .  t .  
p rzeds tawienie  p. t. „Wałek • Kosynier" ,  u r z ą d z o n e  
przez dzieci szkolne  pod kierownictwem p. naucz.  Fr .  
Kaniówny.  Liczne audytor ja  s tanowi ła  ludność  H ark lo  
wej i Knurowa oraz okol iczne Nauczyciels two.

Polskie szleki turystyczne. W zrozumieniu  br a k u  
l i teratury opisowej ,  naszych  re jonów turys tycznych  
ukazały się nakładem Dyrekcji  Okr ęgowej  kolei  P a ń ­
stwowych w Krakowie w czterech wydaniach.

Za ten dzia ł  Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

W  is *  e  I k  i  e  r o b o t y

w z a k r e s  s to la rs tw a  w c h o d z ą c e
urządzenia kościelne,  mebie  w stylu góraUkim i in ny m ,  
wykonuje  solidnie i po  cenach bardzo  przystępnyci

MIECZYSŁAW GEBEL
m istrz  sto larsk i.

NOWY TARG, ULICA WAKSMUNDZKA K r  CS..



„ c a z e t a  p o d h a l a ń s k a Nr. i r

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku Podlialan „Ogniska" w Rabce

odbędzie się w niedzielę dnia 2 kwietnia 1933 r. 
o  godzinie 4-ej po południu w lokalu Gminy

z n as tęp u jący m porządkiem dz ie n n y m :

1) Zaga jen ie ,
2) Odczy tan ie  protokołu  z ostat.  Wa lnego  Zebrania,  
A) Sp ra w ozda ni e  Zarządu,  Sekcyj i Kasowe,
4) Spr aw oz da n ie  Komisj i  Rewizyjnej ,
5> Ustąp ien ie  s ta rego  oraz wybór  now ego Zarządu,
6) W o ln e  wnioski  i dyskusje.

Z A  Z A R Z Ą D .
C z y s z c z o ń  S e b a s t j a n  S k a w s k i  S z y m o n

aekrelarz prezes.

- CW— SS— ■I— — ■— — I I TTT- - ~ ' — I I— I

Km. 636 33.
Sądu Grodzkiego w Czernym Dunajcu

©gbrsztf, że dn ia  25  kwietnia 1933 r. o godz.  9"30 rano 
w Sądz ie Gro dz ki m w Cza rnym Dunajcu,  sala rozpraw 
Nr. 4 od bę dz ie  się publ iczna sprzedaż  realności whl. 
130 P ien tążkowice  w 1/2 części, whl. 150 tejże g m in y  
w  3 5  7 2 0  częściach,  whl. 151 tejże gminy  w 5/144 czę­
śc iach ,  whl. 152 tejże gm iny  w 10 384 częściach, whl. 
15 3  tejże g m i n y  w 10/384 częściach i whl 164 tejże 
g m i n y  w 5  96  częściach,  oraz whl 88 Odrową ż  w 3/16 
częśc iach i całej whl.  869 tejże gminy  zobowiązanej  
Aniel i  Gal  „Zaremb a"  z O dr ow ąża  własnych osz ac ow a­
nych  na łączną  kwotę  3 807 zł. 27 gr. o najniższej ofercie 
2 53 8  zł. 18 gr., poniżej  której sprzedaż  nie nastąpi.

Km. 5»4/33.
Komornik Sądu Grodzkiego w Czernym Dunajcu

■©gł;?S7 3 , ?f> rlnia 25 kwietnia 193.9 r. o godzinie 11 rano 
w Sądz ie Grodz kim  w Czarnym Dunajcu sala rozpraw 
Nr. 4 odbędz ie  się publ iczna  sprzedaż  realności całej 
whl.  109 Ratu łów whl. 343 tejże gminy ,  również całej 
o ra z  whl.  345  tejże g m in y  w 1 2  części i zobow ią za ­
n e g o  Jana  Mulicy „Rzepki" z Ratułowa własnych,  o sza ­
c ow any ch  na łączną  kwotę 990 zł. 62 gr  o najniższej 
ofercie 660  zł 40 gr.,  poniżej  której sprzedaż  nie nastąpi .

Keklama dźwignią handlu !
v««ciiiiaaaai>iattiaaiia*iaiiiaiina«iaB

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Okręgowego T ow arzystw a Rolniczego

w N o w y m  T a rg u
odbędz ie  się dnia  30 m a rc a  1933 r. (czwartek)* 
o godz.  11-ej w sali na S t r a ż n i c y  w N. T a r g u  

z następującym porządkiem oorad:
1) Zagajen ie  przez Prezesa p. A. Różaka,
2) Protokół z os tatniego Zgromadzenia ,
3) Sprawozdanie  Zarządu,
4) Sprawozdanie  Komisj i  Rewizyjnej,
5) Referat Inż. Czubernata  F r. „Przysposobienie  

rolnicze",
6) Sprawy bieżące i wnioski.

Kółka Rolnicze biorą udział  w zebran iu  przez 
swych przewodniczących i de lega tów z prawem g ł o ­
sowania,  o ile Kółko wpłaciło wkładki.  Inni członkowie 
m o g ą  wziąć udział  j ako goście.  Zarządy  Kółek zechcą 
zaległe wkładki wpłacić przed zebraniem i złożyć 
w dw u egzemplarzach sprawozdanie  organizacyjne 

Ze względu na liczne zgłoszenia do konkursów,  
zechcą wziąć udział  w zgromadzeniu  ci z uczestników, 
którzy nie mogli  uczestniczyć z jakichkolwiek p o w o ­
dów w kursach przedkonkursowych.

Sekretarz : F re/es :

C z u b e r n a t  m. p. R óż ak  m. p.

Sgn. V. Km. 152,33.

E d y k t  l icytacyjny.
Dnia 28 kwietnia 1933 r. o godz.  10-ej rano 

w Sądzie Grodzkim w Now ym  Targu ,  biuro Nr. 9, 
odbędz ie  się w drodze publicznej licytacji p rzymus owa 
sprzedaż całej realności lwh. 156 ks. gr. gm kat. Nowy 
Targ,  obe jmującej  pbud.  lk. 180 ze stoją ym na niej 
s tarym,  drewnianym,  parterowym budynkiem mieszka l ­
nym,  f rontowym,  oraz pgr. lk 13 ogród,  ze stojące mr 
na niej :  nowym mur ow anym ,  pięt rowym bud ynkiem 
mieszka lnym (oficyny) i dwom a drewnianemi  szopami .  
Wartość szacunkowa całej realności z przynależytościami  
wynosi  kwotę zł. 25 000 —, najniższa oferta zł. 12.500"— . 
Poniżej  najniższej  oferty sprzedaż nie nasinpi.

Dotyczące akta i warunki licytacyjne można  prze­
glądać w biurze komornika  Sądu Grodzkiego  w Nowy m 
Targu,  rewiru V. przy ul Długiej 91 I. p. w godzinach 
urzędowych,  a na 3 tygodnie przed terminem licyt. 
w Sądzie Grodzkim w Now ym  Targu,  biuro Nr 9. — 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Targu rewiru V. 
dnia 16 marca 1933 r. Mgr. Stanisław Guzek w ł r .
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